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Prenumeratę I inseraty 
p rz y jm u ją :

Adm inistraeya „Gazety k ra ­
kowskiej," tocrne i Agencye:

W K rakow ie :  J a n  a ischer, 
„Pałac Spiski, P- No^ akt' ^ '  
ak a , S u k ie n n ic e  Hr 29., W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
5 . _  W  Kynku głównym p. 
A. Grigar, Główna trafika, skład 
papieru p. S . Ludwińskiego. 
Ul. Szew ska: p. F r. Pobud- 
kiewicz. TJliea G rodzka: p . J . 
Bajer. Na Stradomiu księgar­
nia p. F iszera  i S. Herzoga.

,?e Lwowie: księgarnia P o l­
ska, P lac  Halicki, 14.

W Wiedniu: 8 . “W artalski, 
V. Rudigergasse 11.

w ych od zi cod zien n ie  z w yjątk iem  niedziel i ś w ią t .

R edakcya i Administraeya przy u licy  K anoniczej pod Nrem 16 na p ierw szem  p iętrze .
R ękopisów  n ie  zwracamy. — N iefrankowanych listów nieprzyjm ujem y.

Warunki prenum eraty:
W Krakowi : rocznie 12 złr. 

półrocznie 6 z łr . , k  artalnie
3 złr., miesięcznie 1 złr.

W GalioyM oałej monarchii
a u s t ro - w ę g . : rocznie 16 “<r., 
półrocznie 8 z łr ., kw artalnie
4 z łr., miesięcznie 1 złr. 35 ct. 

W Innych krajach: rocznie
48 fr., (40 ms. rek), półrocznie 
24 fr., (20 m rk.), kw artalnie 
12 fr., (10 m rk.), m iesięcznie 
4 fr. (3 m rk. 50 fen.)

pojedynczy num er 6  Cent., 
z przesyłką pocztowa O  ont,

Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem).

Reklamaoyje nieopieczętowa- 
ne  nie podlegaia opłacie pocz.

Zaproszenie do przedpłaty.

Z dniem pierw szym  października 1883 r. 
otwieramy nową prenumeratę „Gazety K ra­
kow skiej* pod następującemi warunkami:

W K rakow ie:
z odnoszeniem do domu. 

miesięcznie 1 złr. . . .  1 złr. 30  cent.
kwartalnie 3 złr. . . .  3 złr. 90  cent.

W kraju i m onarchii:
miesięcznie 1 złr. 35 cnt. —  kwartalnie 4  złr.

Za g r a n ic ą :
miesięcznie 4  fr. (3 mr. 50  fen.) — kwartal­
nie 12 fr. (10 mrk.)

M iejscow i P renum eratorzy  mogą zamawiać 
„Gazetę* bądź w Administracyi przy ulicy 
kanoniczej Ńr 5 6, bądź w Agencyacb, wy­
mienionych w nagłówku.

Tylko A dm inistraeya zarządza przesyłkę 
„Gazety* pod wskazanym adresem.

Kraków, dnia 28 września. 

Znaczenie stronnictw sejmowych.
Wczoraj w rozwoju stronnictw sejmo­

wych zaszedł nowy akt, który dla krajo­
wego ich znaczenia nie małą ma donio­
słość. Poseł Polanowski Stanisław wraz 
z kilkunastoma towarzyszami wszedł do 
klubu zachow aw czego , wzmógłszy przez 
to znacznie liczebność tego klubu. Juz 
ta  jedna okoliczność nie pozostałaby bez 
ważnych następstw, ponieważ to powięk­
szenie liczby zmienia bardzo równowagę 
stronnictw, na korzyść stronnictwa zacho­
wawczego, bez kwestyi, najbardziej także 
karnego wśród innych. K lub konserwaty­
stów liczy odtąd 50 podobno członków. 
Oprócz liczebnego wzmożenia wzrosło także 
i znaczenie czysto polityczne stronnictwa. 
Poseł Polanowski to nie jest zwyczajny 
szeregowiec parlamentarny. Jestto jeden 
z najgorliwszych obywateli na polu życia 
publicznego w Wschodniej Galicyi, nie­
strudzony i poświęcony pracownik na 
polu sprawy ruskiej, a rozwiązują­
cy ja szczęśliwą ręką w duchu miłości 
ludu ruskiego i politycznej jedności Na­
rodu. Przy wszystkich wydarzeniach bli 
żej lub dalej sięgających sfery jego sto­

sunków, p. Polanowski stał się sam przez 
się siłą polityczną kraju, której znacze­
nie podnoszą jeszcze bardziej miłość i 
zaufanie współobywateli. Toż samo zape­
wne, choćby w mniejszym stopniu, powie­
dzieć potrzeba o prawie wszystkich jego 
towarzyszach, z którymi p. Polanowski 
przystąpił do klubu zachowawczego. Jestto 
więc wzmożenie tego klubu siłą samoro­
dną krajową. Za niemały błąd taktyczny 
stronnictwu środka poczytać trzeba, że 
nie zjednał sobie takiej siły jemu pokre­
wnej, jaką jest p. Polanowski i towarzy­
sze, tem bardziej, że z p. Polanowskim 
łączyły go związki polityczne, wytworzo­
ne w chwili, gdy przed laty dwoma p. 
Polanowski wraz z innymi dysydentami po 
słynnej mowie posła Zatorskiego wystąpił 
z klubu „reformy“.| Odtąd wzrosło zna­
czenie polityczne krajowe p. Polanow- 
skiego, a dziś wychodzi ono na korzyść 
stronnictwa... zachowawczego.

Wejście tej małej lecz znaczącej gru­
py do klubu konserwatystów nie odbyło 
się też bez pewnej uroczystości. P. Po­
lanowski zastrzegł bowiem w imieniu to­
warzyszy, że do klubu przystępują, będąc 
zachowawcami w tem przekonaniu, iż za­
sady zachowawcze nie wykluczają rozwoju 
autonomii kraju i postępu, przystępują 
zaś d latego, aby wzmocnić stanowisko 
K o ta  polskiego w Wiedniu i utrzymać 
stałą łączność między Sejmem a Kołem  
polskiem. Na tę polityczną przemowę od 
powiedział prezes K oła i klubu za­
razem p. Grocholski, również deklara- 
cyą polityczną, w której zaprotestował 
przeciw odrętwiałemu konserwatyzmowi, 
a dziękując jako prezes Koła za słowa 
sympatyi, oświadczył,- że delegacya wie, 
że z krajem tylko stoi i upada i że nic 
nie powinno zamącić harmonii i solidar 
ności kraju i Sejmu z delegacyą. Krótko 
mówiąc, klub konserwatywny zajął wczo­
raj z pełną świadomością, jak świadczą 
przemowy, stanowisko przewodnie — w po­
lityce krajowej. Liczba członków i ich 
znaczenie osobiste w zupełności go też 
do tego upoważnia, a gdyby szczypta sa­
modzielności politycznej była przyznaną 
krajowi, stronnictwo konserwatywne mo­

żna by odtąd nazwać śmiało stronnictwem 
rządzącem. Bez formalnej nazwy rolę tę 
ono odgrywać będzie. Trzeba, by wie­
działo, że nań spada i odpowiedzialność 
z tego powodu przed krajem i narodem 
za przyszły obrót wypadków.

Wahalibyśmy się bardzo przyznać, że 
się, dobrze stało tak, jak się stało i że 
widzimy w tym obrazie rzeczy wystarcza­
jącą rękojmię przyszłości. Stało się u nas 
odmiennie, jak u wszystkich innych naro­
dów w epoce organizacyjnej. Wszędzie 
sprawę organizacyi dziejowej prowadziły 
w narodach] stronnictwa nie ściśle kon­
serwatywne, lecz mniej, lub więcej libe­
ralne, do takiej pracy bowiem potrzeba 
szerszych myśli i pewnych wolnomyślności 
i choć rozumnej, lecz śmiałej zarazem 
inieyatywy. Być może, że te przymioty,
; akich brak stronnictwom konserwatywnym 
innych narodów, zastąpią u nas naturalny 
szerszy sposób zapatrywania na stosunki 
społeczne, jaki odznacza konserwatyzm 
polski, a nadewszystko, że je zastąpi pa- 
jryotyzm gorący, który w tak bogatej 
mierze znajduje się i w tym klubie re- 
)rezentowany, którego świetnym przykła­
dem jest prezes klubu i który wczoraj 
doznał tak silnego przyrostu.

Innym stronnictwom sejmowym nie wolno 
się wszakże na to oglądać. One w stano­
wisku politycznie skromniejszem mają do 
odegrania rolę jeszcze ważniejszą być mo­
że. Ich to zadaniem utrzymać harmonię 
pomiędzy krajem a organiczną budową na­
szej przyszłości: utrzymać zaś przez to 
że same zdaw ać sobie będą sprawę jasno 
z celu, do którego się dąży i energią po­
stępowania skłonią stronnictwo przewo­
dniczące do najszybszego postępowania i 
niezbaczania z drogi pod karą niesławy 
i utraty zaufania publicznego.

Tych innych stronnictw wcale nie wiele 
pozostaje. O klubie ruskim mówić nie bę­
dziemy, bo nie wiadomo, czy on się sta­
nie krajowym, czy też pozostanie nada 
na stanowisku negacyi polityki krajowej. 
Nasi pseudo-postępowcy, pomimo że ich 
już cierpkie doświadczenie nauczyło, iż 
bezcelowość prowadzi i w tym kraju nawet 
do brukowej polityki, wątpimy, aby się zdo­

byli na stworzenie lewicy skrajnej nie 
polskiej w ścisłem znaczeniu —  o tem mo­
wy nie ma z tymi ludźmi —  lecz choćby 
tylko skrajnej lewicy ogólnego postępu.
Z pośród licznego zastępu „dzikich" nie 
wiadomo także jeszcze, kiedy cośkolwiek 
się wyłoni —  żywioły polityczne silne znaj­
dują się tam wszakże potemu w obfitości. 
Pozostaje zatem na teraz jedyny klub 
„środka“ nader liczny, posiadający bły­
szczące zdolności, przedstawiający rodzimą 
naturalną siłę, której wzrastać tak łatwo 
Jemu to przypadła rola, aby był kon- 
trolorem i pobudką do postępowania na­
przód w większości, a zarazem reprezen­
tantem żywszej, gorliwszej, że tak po­
wiemy opinii publicznej kraju. Rolę tę 
,em łatwiej mógłby spełnić, że ani wię­
kszość rządząca, ani rząd nie widzą w 
nim przeciwnika zdrowych zasad społe­
cznych pokrewnych im własnym i odno­
szą się do nich z pełną ufnością moralną. 
Ozy rolę tę stronnictwo środka wypełni, 
czy znajdzie się w niem gotowy następca 
do prowadzenia polityki krajowej, na to 
niestety dziś jeszcze odpowiedzieć nie mo­
żna, a sądząc z ogłoszonego programu, 
moźnaby nawet powątpiewać, tak on jest 
bezbarwnym. Znając wszakże żywioły w 
skład stronnictwa tego wchodzące, znając 
szlachetność ich dążeń, zna ją  kraj cały, 
pozwalamy sobie mieć pewną nadzieję —  
potrzeba do tego, aby stronnictwo zbli­
żyło się politycznie do realnego gruntu 
krajowego i zerwało z teoryami nie ma- 
jącemi z nim ścisłego związku, trzeba 
aby stało się rzecznikiem realnej sytuacyi 
kraju.

Realna ta sytuacya, pozwalamy sobie 
powiedzieć, odznacza się trzema rysam i: 
ciemnotą ludu, nędzą materyalną kraju 
i zagrożonem położeniem zewnętrznem. 
W pierwszym kierunku Marszałek kraju 
ubiegł inne czynniki propozycyą doraźne­
go środka zaradczego. W  drugim kierun­
ku oprócz wielkich rozwiązań, łączących 
się z całością polityki krajowej, są nieza­
wodnie do przedsięwzięcia środki doraźne, 
jak są nędze publiczne niecierpiące zwłoki. 
W  trzecim wszakże kierunku, najnaglej- 
szym być może a przynajmniej najniebez-
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3. Patent Króla Pruskiego.

D an w B erlinie dnia 25  Marca 1793  
Mv Fryderyk W ilhelm  z Bożej lask i K ról 

P rusk i, Marerabiu Brandeburski, etc
W szystkim  stanom , B iskupom , Opatom , 

P rałatom , W ojew odom , K asztelanom , sta ro ­
stom , Podkom orzym , Sędziom  Ziem skim , R y ­
cerstw u, W azaliom  i Szlachtom , Z wierzcbo- 
ścią , O byw atelom  M iast, R olnikom , i inp y m 
w szystkim  tak D uchow nym , jak św ieckim  Oby­
w atelom , i m ieszkańcom  W ojew ództw a P o ­
znańskiego, G nieźnieńskiego, K alisk iego, S ie ­
radzkiego, M iasta i K lasztoru C zęstochowa, 
Ziem i W ieluńskiej, W ojew ództw a Ł ęczyckiego,
P ow iatu K ujawskiego, Ziem i Dobrzyńskie), 
W oiew ództw a R aw skiego i P łock iego , etc. 
podług Traktu gran iczn ego , tudzież M iast 
Gdańska i Torunia, które dotąd K orona P ol­
ska posiadała, naszą przychylność, łaskę Kró­
lew ska i w szelkie dobro ofiarowawszy, tym  
Patentem  następujące ośw iadczam y. Każdem u  
w iadom o, że Naród P olsk i, n igdy nie prze­
staw ał M ocarzom graniczącym , a zw łaszcza  
P aństw u Pruskiem u, częste przyczyny do spra­
w iedliw ego nieukontentow am a podawać. N ie  
kontent, że przeciwko w szelkim  dobrego są ­
siedztw a prawom, Pruskie kraje przez częste  
najazdy uraził, że Obyw atelom  z tej strony, 
na granicy mieszkającym niepokój czynił, i

źle się z niemi obchodził, że im niemal za­
wsze sprawiedliwość i należytą satysfakcyą 
odmówił, tenże sam Naród bez ustanku ba­
wił się szkodliwemi zamysłami, które atten- 
cyą Mocarzów Graniczących wzbudzać mu­
siały, te rzeczy się stały, i każdemu, który 
na to, co się w Polszczę w tych dniach działo 
dał baczenie, zapewne sa wiadome. Co je­
dnak najbardziej bojaźń Mocarzów graniczą­
cych wzbudzać musiały, te rzeczy się stały, 
i każdemu który na to, co się w Polszczę w 
tych dniach działo dał baczenie, zapewne są 
wiadome. Co jednak najbardziej bojaźń Mo­
carzów graniczących wzbudzać m usiało, jest 
duch buntowny coraz bardziej w Polszczę 
rozszerzający się, a widoczna influeneya, którą 
owe straszliwe zamyślenie otrzymało, przez 
któreby wszelkie związki Cywilne, Polityczne, 
i Religii rozerwane, Obywatele Polscy wszyst­
kim strasznym anarchii konsekweneyom wy­
stawieni, i w nędze bez końca wrzuceni byli.

Kiedy już w każdym kraju przyjmowanie 
i rozszerzenie takowych pustoszących zamy­
słów zawsze z utratą pokoju i szczęśliwości 
Obywatelów swoich złączone bydź musi, tedy 
tym bardziej szkodliwych onej skutków, oba­
wiać sie trzeba w takowym kraju, jaki jest 
Polska," gdyż ten Naród przez niepokój swój, 
i duch fakćyjny zawsze się  ̂ sygnalizował, a 
przytym dosyć mocny jest, że przez te roz­
ruchy nawet sąsiadom niebezpieczny stać, się 
może.

Byłoby zaś tak przeciwko wszelkim prawom 
rostropnej polityki, jak przeciwko obowiązkom, 
podług których pokój w naszym kraju utrzy­
mać powinniśmy, gdybyśmy w takowej rzeczy 
sytuacyi w sąsiedzkim wielkim Państwie spek- 
tatorem cichym bydź, i na czas czekać chcieli,

w którymby Fakcya tak silną się czuła, że 
publicznie powstać może, gdy na ten czas 
nasze własne sąsiedzkie prowineye przez kon- 
sekweneye anarchii na naszych granicach ró- 
żnymby były wystawione niebespieczeństwom.

W ięc tedy razem z Najjaśniejszą Carową 
Moskiewską, a konsensem Najjaśniejszego 
Cesarza Rzymskiego, uznaliśmy, że bezpie­
czeństwo naszych Prowincyj żąda, aby Rzpltej 
Polskiej takie ustanowiono granice, któreby 
się do wewnętrzej jej mocy i sytuacyi bar­
dziej stosowały, a śrzodki ułatwiały do uło­
żenia sobie bez uszczerbku wolności własnej, 
rządu dobrze rozporządzonego, trwałego, i 
nieufatygowanego, i do utrzymania się przy 
spokojnym tegoż używaniu, ażeby przez to 
nieporządków unikać m ogła, przez które wła­
sny jej pokój tak często turbowany, a beśpie 
czeństwo sąsiadów, przerwane było.

Abyśmy "więc w tym wskurali, a Rzpltą 
Polską od strasznych, które wewnętrzne jej 
rozruchy za sobą prowadzić muszą, klęsk u- 
wolnili, i od zniszczenia ratowali, zwłaszcza 
zaś abyśmy Obywatelów jej od tej gorszącej 
nauki, która lekkomyślnie przyjmować są 
przychylni, odciągali podług naszego prze­
świadczenia, do" którego też Najjaśniejsza 
wszystkich Rusi Carowa zupełnie z nami w 
przedsięwzięciu jednomyśląc przystanie, insze­
go nie masz sposobu, jak onejże Prowineye 
graniczące naszemu Państwu, inkorporować, 
a tym końcem teraz zaraz w Possessyą wziąć, 
i przez to wszelkiemu złemu, coby z trwa­
łości teraźniejszych jej rozruchów wyniknąć 
m ogło, zabieżeć.

W ięc z wiedzą Najjaśn. Carowej Moskiew­
skiej Jejmci przedsięwzięliśmy dystrykta P o l­
skie wzwyż pomienione, tudzież Miasta Gdańsk

i Toruń wziąć w Possessyą, i Państwu nasze­
mu inkorporować. To nasze przedsięwzięcie 
stałe i nieodmienne tym Patentem publiku­
jem y, i oczekujemy od Narodu Polskiego, że 
się jak najprędzej na sejmie zgromadzić, i o 
skutecznych śrzodkach m yślić będzie, abyśmy 
wszystko do tego aktu należące w przyjaźni 
odprawić, a przez to do celu pożytecznego 
przychodzić, Rzpltej Polskiej pokój dać trwały, 
i Obywatele jej od strasznych skutków anar­
chii obronić m ogli. Stany, oraz Obywatele 
tych dystryktów i Miast, które w naszą (jak 
wyżej mówiono) possessyą bierzemy, tak ła­
skawie jak poważnie przestrzegamy, żeby się 
ani temu naszemu w possessyą wzięciu, ani 
Generałom i wojsku tym końcem wysłanym  
nie sprzeciwiali, lecz raczej naszemu pano­
waniu chętnie się poddali, nas odtąd za swe­
go podług praw" słusznego Króla i Pana u- 
znali, i przyjęli, jak nasi wierni i posłuszni 
poddani się sprawowali, od wszelkiej z Ko­
roną Polską kommunikacyi się odciągali. My 
zaś "wzajemnie przedsięwzięliśmy, i tym Pa­
tentem uroczyście obiecujemy pomienionych 
stanów i Obywatelów wszystkich, i każdego 
z osobna przy ich possesyach i prawach w 
Duchownym i Świeckim a osobliwie Rzymskiej 
Katolickiej wiary będących, przy wolnym od­
prawianiu ich nabożeństwa zostawić, zaszczy­
cać, i protegować, i ogólnie cały ten kraj 
rządzić, że rozumni i dobrych sentymentów  
Obywatele, szczęśliwi i kontenci będą, żadnej 
cale nie mając przyczyny na uskarżenie się 
na odmianę Panowania.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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pieczniejszym, nie wcale dotąd nie zro­
biono i nie zanosi się na żaden krok 
prawodawczy.

Sytuacya jest groźną. A jakkolwiek 
pragnienienie pokoju u ludów europejskich 
oddziaływa uśmierzająco, rozwiązać się ono 
musi konfliktem. Konflikt, który poruszy 
prawdopodobnie wszystkie potęgi europej­
skie, odegra się na wschodzie —  i nas 
obejmie; o tem wiemy wszyscy. Idzie o 
to, czy będziemy martwą a cierpiącą igra­
szką konfliktu, czy też czynnikiem przy­
noszącym ofiary, lecz świadomym celu i 
chroniącym swe interesa. Jesteśmy w po­
łożeniu zupełnie odkrytem, gdyby nie o- 
pieka armii austro-węgierskiej, którą kie­
rować będą względy strategiczne — w po­
łożeniu zupełnie narażonem na zniszcze­
nie. Pytamy się, cośmy wobec tej sytua- 
cyi zrobili, cośmy pomyśleli dla własnego 
zabezpieczenia, dla dania wyrazu solidar­
ności między-naszemi dążeniami, a inte­
resami monarchii dla wpływu na naszą 
przyszłość. Cośmy zrobili, cośmy zamie­
rzyli dlatego celu, który nazwiemy ogól- 
nem mianem obrony kraju. W  obec tej 
realnej sytuacyi, jakże blademi wydać się 
muszą programa —  z zastrzeżeniami. 
Gdyby klub „środka" w poczuciu tej 
praktycznej potrzeby, a p a r  excellence 
autonomicznej zdobył się na jakąkolwiek 
inicyatywę, nie tylko że oddałby wiel­
ką usługę krajowi, ale nadto dałby do­
wód, że przemawia w duchu zaufania 
publicznego —  żywą siłą polityczną kraju 
tego.

cego , b ądź  po up ływ ie  oznaczonego  te rm in u  i kamiennym w gm achu sejmowym i zwichnął rę- 
od d n ia  z ażąd an ia  p rzezeń  zw ro tu  ; : k ę ; dr H oszard zaopiekował się natychm ias swym

k) z w kładek  o szczęd n o śc i, p rzy jm ow anych  kolegą. . . . . .
p rzez pow iatow ą k asę  n a  książeczk i w k ład - j P . N amiestnik Zaleski przejeżdżał zismj r.a* 
k o w e , celem  fruk ty fikow an ia  d robnych  I no przez Kraków ze Lwow a, jadąc do ie ma
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Projekt urządzenia p ow iatow ych  i filialnych  
kas pożyczk ow ych  i o szczęd n o śc i.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, z któ­
rego poniżej zdajemy sprawę, uzasadniał po­
seł ziemi krakowskiej, dyrektor Banku krajo­
wego p. Wrotnowski, swój projekt dotyczący 
urządzenia powiatowych i filialnych kas po­
życzkowych i oszczędności. Zasady, według 
których te instytucye mają być urządzone, są 
następujące:

§ 1. W celu dostarczenia włościanom środ­
ków spłaty wysoko oprocentowanych długów, 
jakie ich obecnie obciążają — jak niemniej 
w celu ułatwienia małej własności ziemskiej, 
a w szczególności gospodarzom włościańskim 
kredytu na wkłady, potrzebne na ulepszenia 
gruntowe, nabywanie inwentarzy żywych i na­
rzędzi rolniczych i w ogóle na wydatki, dą­
żące do podniesienia kultury rzeczonych go­
spodarstw, wreszcie w celu udzielania poży­
czek ludności włościańskiej potrzebującej po­
mocy kredytowych, utworzoną być ma w ka- 
żdem mieście powiatowem powiatowa kasa 
pożyczkowa i oszczędności, istnieć mająca na 
niżej wskazanych zasadach.

§ 2. Powiatowa kasa pożyczkowa i oszczę­
dności będzie instytucyą powiatową tego po­
wiatu, w którym zostanie utworzoną.

§ 3. Fundusze powiatowej kasy pożyczko­
wej powstają:
a) z sum, jakie reprezentacya powiatu prze­

znaczy na uposażenie kasy w chwili jej 
utworzenia, lub jakie zechce do niej prze­
lewać na wzmocnienie tegoż uposażenia w 
ciągu dalszego jej istnienia;

b) z pożyczek, jakie reprezentacya powiatu 
zaciągnie na powyższy cel u Banku kra­
jowego w obligacyach komunalnych tegoż 
Banku;

c) z funduszów zakładowych, wykazanych o- 
statnim bilansem gminnych kas pożyczko­
wych i kas oszczędności, jakie na podsta­
wie statutów ułożonych według wzoru wy­
danego w dniu 5  czerwca 1874 do 1. 
22.824 przez Namiestnictwo, lub na pod­
stawie statutu przesłanego temuż Namie­
stnictwu w dniu 17 czerwca 1872 przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych dziś 
istnieją we wszystkich gminach wiejskich 
tego powiatu, w którym zostanie utwo­
rzoną powiatowa kasa pożyczkowa i oszczę­
dności;

d) ze wszystkich kapitałów, będących wła­
snością rzeczonych gmin a nieprzeznaczo- 
nych na inne specyalue cele;

e) z kar pieniężnych nakładanych w rzeczo­
nych gminach na podstawie §§ 102 i 108 
ustawy gminnej, a względnie ustawy kra­
jowej z dnia 17 czerwca 1874 (dz. ust 
kr. nr. 40);

f )  z chwilowo ulokowanych kwot rozporzą- 
dalnych, pochodzących z „kar pieniężnych" 
które według istniejących ustaw mają 
wpływać do funduszu ubogich w gminach 
wiejskich rzeczonego powiatu;

g) z zaliczek zwrotnych, udzielonych przez 
Wydział krajowy bezpośrednio z funduszu 
krajowego;

h) z darów i zapisów, czynionych na rzecz 
powiatowej kasy pożyczkowej;

») z sum, lokowanych w tejże kasie na pro­
cent, a spłacalnych jednorazowo lub czę­
ściowo, bądź na każde zażądanie lokują-

------■ ■ -  7  w   ----------------- j ---------------------------------       j -----------

oszczędności od najmniej 1 złr. najwyżej 
do 50 złr.;

I) z tej części corocznych czystych zysków 
powiatowej kasy, jaka dołączoną być win­
na do jej uposażenia, odpowiednio do prze­
pisu § 12 ustępu 3 niniejszej ustawy.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

SEJM.
(7 -me posiedzenie dn ia  2 7  w rześnia). 

Marszałek zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 15. —  Odczytano nowe petycye, których 
ogół dochodzi już do cyfry 200. Marszałek 
zawiadamia Izbę, że kom isye: bankowa i gór­
nicza ukonstytuowały s ię ; pierwsza wybrała 
prezesem J. E. hr. Wodzickiego, zastępcą 
prezesa J. E. Wł. hr. Bussockiego, a sekre­
tarzem pos. Wł. Łozińskiego; górnicza zaś 
komisya wybrała prezesem posła Jaworskiego, 
jego zastępcą posła Gorajskiego, sekretarzem 
posła Ohrymowicza.—  Posłowi Tadeuszowi hr. 
Dzieduszyckiemu udzieliła 4-tygodn. urlopu. 
Dr Aleksander Iskrzycki, w piśmie wystoso- 
wanem do Marszałka, a odczytanem przez 
sekretarza posła Siengalewicza, składa mandat 
poselski. Mimo to oświadcza p. Marszałek, 
że na dzisiejszem posiedzeniu będzie trakto­
waną weryfikacya wyboru Dra Iskrzyckiego.

Do laski marszałkowskiej złożono 7 wnio­
sków, które odczytał sekretarz poseł St. hr. 
Badeni:

1) P. Grocholski żąda, aby rząd przygo­
tował projekt o ograniczenie dzielenia gruntów 
włościańskich i zmiany prawa spadkowego 
dla włościan.

2) P. Piłat wnosi zmianę § 5 i 6 ordynacyi 
wyborczej, aby powiaty stanowiły zarazem 
okręgi wyborcze.

3) P. Wierzbicki chce, aby polecono Wy­
działowi kraj. wprowadzenie w życie komi- 
syi przemysłowej i ułożenie projektu zakła­
dania szkół przemysłowych.

4) P. Romer proponuje nowellę do ustawy 
gminnej i ,  powiatowej.

5 ) P. Żurowski domaga się rewizyi taryfy 
należytości, opłacanych posłańcom urzędowym 
za roznoszenie rezolucyj.

6) P. Lange przedkłada całkowity projekt 
do zmiany ustawy gminnej w paragrafach do­
tyczących wykonywania władzy dyscyplinarnej 
nad zwierzchnościami i urzędnikami gmin­
nymi.

7) P. Mieroszowski wzywa Wydział kraj., 
aby zbadał kwestyę asekuracyi bydła i przy­
gotował dotyczące' sprawozdanie w porozu­
mieniu z towarzystwami asekuracyjnemi i go­
spodarskiemu

Przystąpiono do porządku dziennego: Poseł 
Hausner motywował obszernie znany swój 
wniosek o utworzenie osobnego zarządu głó­
wnego z siedzibą w kraju, dla sieci kolei że­
laznych galicyjskich państw owych  i przez Pań­
stwo administrowanych, poczem na wniosek 
jego odesłano tę sprawę do komisyi admini­
stracyjnej. — Poseł Merunowicz motywował 
obszernie swój wniosek w sprawie uregu­
lowania stosunków wyznaniowych ludności 
izraelickń-j. Wniosek ten przekazano komisyi 
administracyjnej.

Nastąpił uzupełniający wybór komisyj: do 
szkolnej wybrany został na 79 głosujących 
p. Romańczuk 69 głosam i; do konkurencyjnej 
pp. Rittner i Heyzman; do budżetowej gło­
sowało tylko 69, a zatem Izba nie miała 
kompletu. Musiano tedy powtórzyć wybór.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie oznaczenia granic 
okręgu przyszłego trybunału w Brzeżanach; 
odesłano w pierwszem czytaniu do komisyi 
prawniczej, a sprawozdanie o zakładaniu niż­
szych szkół rolniczych —  do komisyi gospo­
darstwa krajowego.

W pierwszem czytaniu uzasadniał nastę­
pnie swój wniosek o powiatowych i filialnych 
kasach pożyczkowych p. Wrotnowski. Projekt 
ten uchwalono przekazać osobnej wybrać się 
mającej komisyi z 9 członków.

Następnie uzasadniał p. Romanowicz swój 
wniosek o konwencyi długu indemnizacyjnego, 
przyczem żadał przekazania tego wniosku do 
komisyi budżetowej — co przyjęto. W  końcu 
odczytano wnioski posła Tyszkiewicza o nale- 
żytościach prawnych, Dra Czerkawskiego wy­
pracowanie o zakładaniu i utrzymaniu szkół 
ludowych, a wreszcie Madejskiego wniosek co 
do zmiany postępowania sądowego w rzeczach 
spadkowych.

Poczem zamknął Marszałek posiedzenie z 
tem, że następne odbędzie się w poniedziałek.

k r o n i k a .
K ra kó w  d. 2 8  września.

W iadom ości o so b iste . Poseł S tanisław  hr- 
B adeni członek klubu „środka" niegdyś uczeń 
szkół krakow skich, przybył dzisiaj do K ra­
kowa dla zw iedzenia’ szpitali imieniem komisyi 
budżetowej. —  P an i Modrzejewska pow raca w 
przyszłym  m iesiąciu do kraju , i zamieszkać ma 
w Krakowie. —  P oseł Ochrymowicz m iał onegdaj 
przykry wypadek, upadł bowiem na  korytarzu

G łos Z m iasta . Uciesz się raz przecie stary  
grodzie K rakusa! ucieszcie się stany handlowe 
przem ysłowe, kupieckie, rozraduj się lu d u ! Już 
biedy twoje usta ły , a  zaczyna się tryum f, wesołe 
gloria, gdyż jakiś poczciwy korespondent do kro ­
n ik i „Czasu" N ru 220 , z dnia 28 września b. r. 
kryjący się skromnie pod in icjałam i R . O. n a ­
p isa ł artykuł, mający rozgłos, urok i sławę 
„szkoły handlow ej krakow skie j“ wynieść pod 
nieba em pirejskie! .

Użyteczności szkoły handlowej w ogóle nikt 
nie przeczy, a najm niej św iat kupiecki krakow ­
ski który w histo ry i kupiectw a tak  krakow ­
skiego jak  krajowego m a swoje piękne karty  
nie dopiero od czasu, gdy słynna kierownictwem  
wzorowem  i  znakom item i w sparta s iła m i  nau- 
czycielskiemi pow stała szko ła  handlowa  w po­
szpitalnym gm achu św. Ducha przed 10-ciom a 
m iesiącam i, a dzisiaj „ kładąc tamę krajowej 
biedzie", „napływ owi obcych przem ysłow com ", 

brakowi uzdolnionej generacyi m łodej za w o ­
du kupieckiego“ licząc 60 uczniów, fanguje ku 
uszczęśliwieniu narodu w trzech oddziałach w 
„zabudow aniu dawnem po Kasie O szczędności". 
Owszem, o potrzebie szkoły handlowej w K ra­
kowie i jej użyteczności słyszeliśmy wymianę 
zdań niejednokrotnie przedewszystkiem w kołach 
kupców naszych krakow skteh —  jeszcze na kil­
ka la t przed jej powstaniem wiemy, ile było 
trudności do zwalczenia, naw et mieliśmy zaszczyt 
słowo nasze w tej mierze dorzucić, a  ostate­
cznie nie kto inny, ale kółko kupieckie, jak  pan 
Teodor B aranow ski, pp- Federow icz, Goebel, 
M endelsburg, Zieleniewski stworzyli tę  szkołę i 
n ią się rzetelnie opiekują z przybraniem  sił fa­
chowych i prawniczych. Jeżeli zatem za speł­
nienie obowiązku obywatelskiego może być mo­
wa w ogóle o wdzięczności zam iast uznania, 
jeżeli publiczne markowanie tej wdzięczności nie 
ma obrazić uczuć tych Panów , to w tej chwili 
należałaby się ona nie komu innem u, ale w łv  
śnie kongregacji kupieckiej, a  w szczególności 
wymienionym powyżej założycielom szkoły han­
dlowej w Krakowie. Czy i ile zasłuży grono 
nauczycielskie tej szkoły na uznanie i wdzię 
czność wraz z p . dyrektorem Michną „ posiwia­
ły m « —  o tem będzie czas mówić i pisać po 
10-ciu latach trw ania tej szkoły, ale nie po 
„dziesięciu m iesiącach", której w artości w tym 
momencie świadectwem je s t chyba końcowy ustęp 
pełen wyrzekać i skarg , skierowany i adresowa­
ny do panów kupców, którzy , we w łasnym  zle 
zrozum ianym  interesie , niepoślednią w tym  
względzie okazują  obojętność, co gorsza wręcz 
są  przeciw ni posyłan iu  praktykantów  i chłop­
ców handlowych do s z k o ły “ . Szkołę zatem 
postawić na tej wyżynie, aby wobec należytego 
kierownictwa, należytej metody, doboru przed­
miotów nauki, a  przedewszystkiem dobrych re 
zultatów z tej szkoły —  znikły niechęci lub u 
przędzenia, to je s t zadanie wdzięczne tak  pana 
dyrektora jak  nauczycieli, ale nie dawanie w sa ­
mem zadaniu szkoły przytyków niesmacznych, 
a już publicznie głoszonych o potrzebie przym u­
szenia „swój w łasny interes źle rozumiejących  
kupców “ do obsyłauia szkoły, a  jeszcze gorzej 
brzmi przymówka o „nader szczupłem  w yna­
grodzeniu“ nauczycieli, (na które się dobrowol­
nie zgodzili i każdej chwili m ają  gotowy odwrót) 
„za zgodną i jednom yślną  dla dobra zak ładu  
p ra cę" , kiedy ten postu lat je s t dopiero pun­
ktem O (zero) na  term om etrze użyteczności i rę 
kojmi te j, jak  każdej innej szkoły. W  przechw ał­
kach, zarozum iałości i nadętem chorowaniu na po­
święcenie nie rozpoczyna się żadna poważna i 
doniosła in s ty tu cy ą ; źle chować światło pod ko­
rzec, ale gorzej nie mieć św iatła, a już wszy­
stkim  kazać wierzyć, że światło je s t i mówić, 
że mało wdzięczności za tę  obietnicę okazują 
interesow ani; źle to pasuje naw et w interesie 
własnej reklamy.

P odziękow anie. K oncert Panny Józefy Ke- 
szkówny przyniósł z łr . 1 .0 5 4 . Po potrąceniu wy­
datków w kwocie 159  złr. wynosi dochód czy­
sty 895 z łr ., z których 50 złr. w myśl życze­
n ia  koncertan tk i rozdzielono między straż po­
żarna a 845  złr. stanowi dochód na rzecz or­
k iestry , w której im ieniu okładam  niniejszem 
publiczne podziękowanie pannie Józefie Reszkównie, 
dalej P p . Prof. Dr Fr. B ylickiem u, Cynkowi, 
Sandozowi, Singerowi, W rońskiemu i Żeleńskie­
m u, którzy swym w spółudziałem przyczynili się 
do uśw ietnienia koncertu, niemniej dziękuję p. 
Koźmianowi za bezpłatne użyczenie sali te a tra l­
nej a  wreszcie p . Vossowi za bezpłatne oświe­
tlenie gazem .

Kraków dnia 28 września.
Wincenty Eminowicz, 

prezes Tow. weteranów.

„Wróżka" dram at Indowy w 6 odsłonach F ran ­
ciszka N issel, cieszący się wielkiem powodzeniem w 
teatrze w B urgu, ukaże się po raz pierwszy ju ­
tro na tutejszej scenie w przekładzie p . Arwina. 
Eolę tytułow ą, którą w W iedniu odgrywa słynna 
W olter —  odegra u nas sym patyczna artystka 
p. K ałużyńska.

W S ien iaw ie , W kamieniołomie kolei podkar 
packiej, przywalony został robotnik Francisze 
K ilarski odłamem skały  i wnet życie zakończył.

Z Ottyni donoszą do „Kuryera Lwowskiego 
o usilnych staraniach kilku o b y w a te l i  tamtejszych 
około utworzenia ochotniczej straży ogniowej. 
Osobliwie urzędnicy tamtejszej stacyi kolejowej

p. B artl naczelnik i p. Schreier kasyer, p rzy ­
stąpili z całą energią do przeistoczenia w czyn 
tej myśli, którą powinno się zająć każde m ia­
steczko, każda wieś.

Józefina R eszków na — jak  donosi „K uryer 
W arsz-" —  udaje się wkrótce do Poznania na 
kilkakrotne w ystępy; później podąży do Lwowa, 
gdzie też śpiewać będzie na  cel dobroczynny.

Nowy okólnik A puchtina wylicza szereg osób 
cywilnych i wojskowych, którym uczniowie obo­
wiązani są kłaniać się na ulicy. Nad dopełnie - 
niem tego przepisu m ają czuwać wszelakiego 
gatunku stróże pedagogii rosyjskiej.

Z Kowna donoszą, że tam tejsze fortyfikacje 
wykończane są z gorączkowym pośpiechem. Ca­
łą  ludność w iejską zatrudniono przy budowie, w 
skutek czego miejscowi właściciele dóbr są  w 
wielkim kłopocie, z powodu braku robotnika w 
polach.

Z kroniki w ied eń sk iej. Książę H eski, ojciec 
księcia A leksandra B ułgarskiego, przybył onegdaj 
z D arm stadtu  do W iednia i s taną ł w hotelu 
„Im perial". W krótce po przybyciu swem przyj­
m ował książę u siebie z wizytą arcyksięcia Al­
brechta, który półtory godziny tamże zabawił. 
Poczem książę w yjechał na sp ace r; przybył do 
hotelu  w ceiu złożenia mu wizyty areyksiążę 
K arol L udw ik ; nie zastawszy księcia, zostawił 
swój bilet wizytowy. Eównież Cesarz, który w 
otwartej karecie nadjechał, chciał odwiedzić księ­
cia, lecz go nie zastał. W parę m inut po odje- 
ździe Cesarza powrócił książę z swej przejażdżki, 
udał się do swych apartam entów  i pojechał 
wkrótce do B urgu, gdzie dłuższy czas przebyw ał.

Zrozpaczona m atka. „Dziennik Poznański" 
donosi, że pewna wyrobnica na Tamie zamie­
szkała, zabrawszy z sobą w poniedziałek wieczo­
rem o 8 godzinie czworo swych dzieci w wieku 
od 3 do 10 la t mających, których już nie by ła  
w stanie wyżywić, poszła z niemi do rzeki W ar­
ty za bram ą szelągowską, a nakarmiwszy jeszcze 
tam zgłodniałe swe dzieci resztą chleba, jak i 
m iała ze sobą, wskoczyła do rzeki i w oczach 
dzieci u tonęła. Nad płaczącemi nad brzegiem 
rzeki dziećmi ulitow ał się pewien piekarz wra­
cający z swą rodziną z Szeląga, który wysłu­
chawszy ich żalu nad u tra tą  matki, zabrał je  z 
sobą do m iasta.

Rząd pruski powiększa liczbę żandarm eryi 
na granicy rosyjskiej z powodu jaskraw ego n a ­
ruszenia jej ze strony tam tejszej.

W B essarabii we wsi Trifanesztach żyje wie­
śniak nazwiskiem Szczepan Sawczuk, który p a ­
m ięta wypędzenie Turków z Bessarabii w r. 
1806 , a  m iał już wówczas około 53 la t, liczy 
więc obecnie około 130 la t życia. Pomimo to 
je s t zdrów, rzeźki i zawsze chodzi piechotą, ty l­
ko włosy jego utraciły białość mleczną i n a ­
brały barwy jakiejś zielonawej. W r. 1882 
praw nuk  Sawczuka staw ał do wojska. Ten sto- 
trzydziestoletni starzec, jeden z pierwszych zało­
życieli wsi T rifaneszti, posiada obecnie rodzinę, 
złożoną z 50 ojców rodzin w dalszych pokole 
niach, a każda z tych ostatnich je s t dość li­
czna.

P raska rada m iejska postanowiła jednogło­
śnie wręczyć nam iestnikowi Krausowi hyplom ho­
norowego obywatelstwa.

K onsum cya W Berlinie. W edle praw dopo­
dobnego obliczenia, konsum uje B erlin ro czn ie : 
100 milionów kilo mięsa, 5 mil. kilo drobiu, 
9 8 8 ,000  kilo zwierzyny, 10 mil. kilo m asła ,
4 i/2 mil. kilo sera , 9^2  mil. kilo ja j, 1 5 'fi 
mil. kilo owoców, 9 mil, kilo jarzyn , 39 mil. 
kilo ziemniaków, 2 1/ 2 mil. kilo ryb, 1 ,6 0 0 ,0 0 0  
kilo ryb wędzonych i 6 1/2 mil. śledzi.

Statu a  G erm anii, przedstaw iająca symbol 
zjednoczonych Niemiec, odsłoniętą została wczo­
raj uroczyście na Niederwald. Obecnym m iał 
być przy uroczystości także cesarz niemiecki z 
książętami królewskiego dworu. Ulustracyę tego 
wspaniałego pomnika podaje lipska „U lustr. 
Z tg".

Pogrzeb T urgeniew a odbędzie się w Peters­
burgu dnia 3 lub 4 października. Zwłoki w yru­
szyły już z zagranicy drogą na F rank fu rt, B er­
lin , W ierzbołowo.

Epidemia wybuchła W m iasteczku neapoli- 
tańskim  Torre-della-Nanciata. Lekarze utrzym u­
ją, że jest to żółta febra.

W w a rsz ta ta ch  arsenału  W oolow ich, jak
już doniósł telegram , nastąp ił straszny wybuch, 
który natrafiwszy na skład bomb i granatów , 
pow tarzał sie blisko godzinę wywołując co chwi- 
lę nowe ekspiozye. P rzerażeni mieszkańcy sąsie­
dnich domów, chroniąc się przed gradem  odła­
mów rozsadzonych pocisków, uciekli do piwnic. 
Odłamy roznoszone były na odległość 5 mil an­
gielskich w około. Wiele domów uległo częścio­
wemu lub zupełnem u zniszczeniu. W samym a r­
senale, zatrudniającym  8 .0 0 0  robotników, pano­
wał popłoch straszliwy. Straż pożarna m e m ogła 
naw et przystąpić do płonącego laboratoryum . Po 
dwóch godzinach ogień zgasł i wtedy znaleziono 
w pogorzałych warsztatach zwęglone zwłoki dwóch 
robotników. Liczba zabitych odłam ami bomb nie 
je s t  jeszcze Btwierdzoną.

Sztuka lekarska pokpiła się znowu grubo 
przy chorobie hr. Cham borda. Profesor Yulpian 
ogłasza w specyalnem lekarskiem piśmie fran- 
cuskiem dokładny przebieg choroby zm arłego; 
pośm iertna sekeya w ykazała, że wszystkie za 
życia czynione diagnozy były najzupełniej f a ł ­
szywe. Dopiero ta, k tóra po śmierci była zrobio­
na, była zapewnie dobrą.

W iadomości urzędow e. Cesarz zam ianował 
starostę p. K ornela W intera radcą Namiestnictwa 
extra  statum  przy gsL  Namiestnictwie.
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Repertoar.

(Po zwykłych cenach.)

W sobotę 29 września: „Wróżka", dramat lu­
dowy w 6 odsłonach Franciszka Nissel, grany 
po raz pierwszy w cesarskim teatrze Burgu 26 
września 1882 r. Przekład Arwina. Po raz pierwszy.

W niedzielę 30 września! „Wróżka.* Po raz 
drugi.

Początek o godzinie siódmej wieczorem.

Muzeum N a ro d o w e  sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południa  za opłatą.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otvrvrta codziennie od godz. 
t le j  do 4ej, prócz poniedziałku.—-W stęp w niedzielę 
16 o., w dnie pow sr-dnie 30 centów.

Zbio ry  k s .  C z a r t o r y s k i c h  zwiedzaó m ożna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe.

G a b in e t  a r c h e o l o g i c z n y  uniw ersytetu Jagiellońskie­
go (Collegium  maju-o) zwiedzać m ożna codziennie od 
godz. 12— le j prócz niedziel, ś w r t  i feryj uniwersyt.

Muzeum Technlczno-przetnysłow o w gm achu 0 0 .  
Franciszkanów, otwarte codzienni., od g. 10—6ej.— 
W stęp 20 c. od osoby. W niedziele i św ięta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k ie  w katedrze na W a­
welu zwiedzać można codziennie o godz. 10 zrana; 
w niedziele i święta po Sumie.

G roby  z a s łu ż o n y c h  U 0 0 .  Paulinów  na Skałce, 
zwiedzaó m ożna codziennie za zgłoszeniem  się do 
X. Przeora. _____________

Kalendarzyk. Jutro: Ów. Michała archanioła. 
W niedzielę: Niedziela 20  - ta po Świątkach. 
Ów. Hieronima dra.

Sprawy miejskie.
Pod przewodnictwem wiceprezydenta Mu- 

czkowskiego odbyło się wczoraj posiedzenie 
Rady miejskiej krakowskiej.

Na wstępie posiedzenia zawiadamia prze­
wodniczący o licznych telegram ach, jak>e na­
deszły do Prezydyum miasta a wyrażają współ­
udział w uroczystościach jubileuszowych króla 
Jana 111. Rada przez powstanie dziękuje współ­
udział biorącym i uchwala zaciągnąć wszyst­
kie odczytane telegramy do protokółu posie­
dzenia -  Dalej zawiadamia przewodniczący, 
iż sekcya szkolna Rady m. wniosła petycyę 
do Sejmu o subwencyę dla szkoły robót ko­
biecych i kursu handlowego przy szkole wy­
działowej żeńskiej —  tudzież że ustawa bu- 
dowuicza dla m iasta Krakowa sankcyonowana 
przez Cesarza, weszła w życie z dniem wczo­
rajszym .— Rada przyjmuje to do wiadomości.

K. m. Jakubowski Faustyn, czyni naglący 
wniosek: „Rada m iasta uchwali wnieść pe­
tycyę do Sejmu o przyczynienie się na fun­
dusz'zakupna dzieł sztuki p. Schmidta Cią- 
żyńskiego*. Po krótkiej dyskusyi —  przyjęto 
ten wniosek.

Z porządku dziennego przedstawia sekre­
tarz m agistratu imieniem sekcyi prawniczej i 
komisyi akcyzowej następujące w nioski:

1. Przechodzi się do porządku dziennego nad 
rekursami wniesionemi przeciw uchwałom ko­
misyi akcyzowej z dnia 14 i 20 kwietnia rb.
któremi zniesione zostały wszystkie prywatne 
składy transitowe jakiegobądź rodzaju i nazwy.

2. Przyznaje się w zasadzie udzielanie 
zwrotu uiszczonego podatku w razie hurto- 
wnego wywozu po za rogatki m iasta towarów 
do dzisiejszych składów prywatnych wprowa­
dzanych, jeżeli na takie zwroty zezwoli W. 
Ministerstwo skarbu i w tym celu Rada mia 
sta upoważnia p. prezydenta do poparcia w 
temże ministerstwie próśb przez interesowa­
nych wnieść się mających, w celu uzyskania 
odpowiedniego zezwolenia.

3. Zwroty uiszczonego podatku akcyzowe­
go przyznawane b ę d ą :

a) Bez wyjątku wszystkim winiarzom kra­
kowskim w razie wywozu najmniej 50 litrów 
wina w jednej partyi. Za wiuo wywożone nie 
w beczkach, chociażby i w większych ilo­
ściach nie należa sie żadne zwroty.

b) Hurtownym handlarzom węgla przyzna 
ny bedzie zwrot uiszczonego podatku w razie 
wywozu węgla najmniej 2.000 klgi. w je ­
dnej partyi. .

c) Hurtownym handlarzom mąki przyzna 
wany będzie zwrot w razie wywozu mąki w
pełnych workach.

d) Hurtownym handlarzom ryb przyznawa­
ne będą zwroty w razie wywozu najmniej 
100 klgr ryb w jednej partyi.

4 . Przy wszystkich zwrotach uiszczonego 
podatku z wyjątkiem przy mące potrąca się 
12%  tak od podatku rządowego jak i dodat 
ku gminnego na koszta administracyi.

5. Oznaczony uchwałą komisyi akcyzowej 
termin do ostatecznego skasowania składów 
prywatnych transitowych przedłuża się do 15 
listopada 1883.

W śród dyskusyi, jaka o tym przedmiocie 
wywiązała się, czyni r. m. B'irnbaum nastę­
pujący w niosek: 1) Przychylić się do rekur- 
sów przeciw uchwałom komisyi akcyzowej z 
d. 14 i 20 kwietnia b. r., znoszącym składy 
transitowe w Krakowie. 2) Pozostawić składy 
transitowe w Krakowie wedle stanu dotych­
czasowego. 3) Udżielić nadal koncesye na 
Składy transitowe również i innym petentom, 
dajacym te sajne rękoimie. Zabierają głos 
in n i 'ra d c y : p^M endelsburg żąda dłuższego 
term inu do wykonania uchwał komisyi akcy­
zowej i praw niczej; dyskusya, w której dalej 
zabieraja g łos: r. m- Fedorowicz, Dr Ma­
chulski, Dr Faustyn Jakubowski ■ przecią­
gnęła się dłużej i nie przyszło też do żadnej

uchwały, bo tymczasem wyszło kilku radców 
i brakło kompletu.

Przewodniczący zamknął posiedzenie o go­
dzinie 7i/2 wieczór.

Przegląd polityczny.
„Gazeta Narodowa" mówiąc o rozbiciu klubu 

„dzikich* powiada, że sprowadzić to musi z 
konieczności wytworzenie ponowne klubu po­
stępowego. Powodem rozwiązania klubu po­
stępowego były, zdaniem tego dziennika, oso­
biste niechęci między przywódcami i niesfor­
ność niektórych żywiołów co do solidarności. 
Owoż tych niesfornych żywiołów nie chciano 
w żadnym klubie przyjąć, obawiając się takich 
samych" zajść, jakie w klubie postępowym 
miały m iejsce; nie chcieli ich przyjąć nawet
„dzicy." ,

Już wczoraj pisaliśmy o tej kwestyi i nie 
wiemy na seryo, jak może „Gazeta Narodo­
wa" spodziewać się jeszcze, ażeby z tych 
polityków, wyrzuconych na bruk, sformować 
się mógł zastęp godny idei postępu. W ezwa­
nie „Gazety Narodowej", ażeby ci panowie 
„otwarcie uderzyli się w p ;ersi“ nie zastąpi 
jeszcze podstawy do nowego sformułowania 
się, chybaby i dalej nie miało iść o rzecz, 
lecz tylko o jej skompromitowanie.

Z W arszawy donoszą, że wojska rosyjskie 
zgromadzone w Królestwie kongresowem, roz­
chodzą się powoli po ukończeniu ćwiczeń do 
swoich stałych leż zimowych.

W ostatnich manewrach pod Siedlcami, 
które prowadził Hurko, brało udział 70 puł­
ków piechoty, 51 szwadronów jazdy i 116 
dział.

Rosyjskie ministeryum marynarki zawarło 
układ z angielską firmą Kemeky i Sp. co do 
dostarczania płyt pancerzowych za 12 milio­
nów rubli. Płyty te będą wyrabiane po części 
w Anglii, po części w Óbuchowskiej fabryce 
w Petersburgu pod dozorem angielskich m aj­
strów.

o wiele zaś większa ilość aresztowanych ma 
być na prowincyi w kołach oficerskich.

Biuro Reutera donosi o pojawieniu się w 
Petersburgu nowego numeru „Narodnoj Wo­
li*. W numerze tym po krótkiem streszcze­
niu dotychczasowej działalności hr. Tołstoja 
przychodzi „Narodnaja W ola" do tego rezul 
tatu, że dalsza taka działalność jest niemoże- 
bną i dni hr. Tołstoja są już policzone. Na­
stępnie omawia ten nihilistyczny organ zaszłe w 
ostatnim czasie rozruchy studenckie i pomię­
dzy robotnikami, przyczem wymienia dwa­
dzieścia różnych m iast, w których zaszły nie­
porządki i które trzeba było stłumić siłą 0 - 
rężną. Główną swą uwagę zwraca „Narodnaja 
W ola" na rozruchy antisemickie i powiada, 
że przy uderzeniu na żydów w Jekaterynosła- 
wiu liczba zabitych dochodziła do 200. Co 
się tyczy ostatnich aresztowań w Petersburgu 
i innych większych miastach, powiada „Na­
rodnaja W ola", że mimo tego, iż wielu are­
sztowanych poumierało, petropawłowska cy­
tadela tak je s t przepełnioną, iż w ciągu mie­
siąca lipca pięćdziesięciu więźniów musiało 
być przewiezionych do innych więzień. W ta ­
kim zaś byli stanie, że trzeba ich było wy­
nosić z cel więziennych na noszach. Jedna z 
kobiet aresztowanych została zastrzeloną z 
powodu zamiaru ucieczki, a rewolucyonista 
Szirajew, znany z procesu szesnastu, umarł 
w twierdzy, skutkiem złego obchodzenia się 
z nim.

„Kuryer Warszawski* donosi: W ciągu dni 
kilku, aż do soboty, następujące trakty w gu- 
bernii siedleckiej zostały zajęte przez powra 
eające z manewrów wojska i obozy wojsko­
we prowadzone z pomocą podwód włościań­
skich : łukowsko-lubartowski przez wojska kon- 
systujące w lubelskiem, bialski przez oddzia­
ły powracające do Międzyrzeca, Biały, Brze­
ścia Litewskiego i innych miejscowości na 
Podlasiu, siedlecko-wyszkowski przez 6 -ty 
korpus armii dążący do gubernii łomżyńskiej 
i płockiej na zimowe leże, wreszcie brzeski 
irzez wojska powracające do Warszawy. Pod- 
wody włościańskie zabierane są przeważnie z 
powiatów łukowskiego i siedleckiego do prze­
wozu obozów i bagaży wojskowych, reszta 
zaś z okolic ciągnących się wzdłuż wymie­
nionych traktów, któremi wojsko powraca. Tak 
icznie zgromadzonego wojska na zwykłych 

manewrach, nie było już od la t wielu. Prze­
prawy przez rzeki z pomocą pontonów, zaj­
mują wiele czasu. Przeprawa wschodniego 
oddziału wojsk przez Bug nastąpi pod Wysz- 
lowem i Nowym-Dworem, przez Narew zaś 
pod Pułtuskiem.

Jak  donosi „Budapester Cor." węgierski 
parlam ent rozpocznie swoje czynności przede- 
wszystkiem od ukonstytuowania trzeciego wy­
działu. Rząd ma zamiar, skoro tylko to bę­
dzie możiiwem, wywołać uchwałę parlamentu, 
lub nawet tylko rozprawy, nad postępowaniem 
swojem w sprawie herbów w Chorwacyi. P o ­
nieważ prawdopodobnie będzie chodziło o gło­
sowanie nad rezoiucyą upoważniającą rząd do 
wywieszania na wspólnych urzędach w Chor­
wacyi tarcz herbowych bez napisów, — de­
putowani otrzymają sposobność wyrażenia swo 
ich poglądów na tę sprawę.

Minister skarbu Szapary przedłoży jak naj 
predzej projekt budżetu, aby wydział skarbo­
wy mógł nad nim natychm iast obradować.

Rumuński prezes ministrów Iwan Bratiano 
był przyjęty na posłuchaniu przez austryackiego 
cesarza 26 b. m. po południu. Tegoż samego 
dnia widział się p. Bratiano z hr. Kalnokym, 
ministrem spraw zagranicznych i ks. Reussem, 
ambasadorem niemieckim.

„Telegraf" paryski pisze:
Kraża pogłoski, które z zastrzeżeniem po­

dajemy,' że król hiszpański przejedzie przez 
Paryż nie zatrzymując się.

Sprawa ustanowienia poselstwa rosyjskiego 
przy Watykanie w tych dniach ma być osta­
tecznie rozstrzygnięta. „Nowosti" donoszą, ' ż 

, w dniu 17-ym b. m. Kurya otrzymała od 
[ rządu rosyjskiego notę, ostatecznie usuwającą 

wszelkie przeszkody na drodze do utworzenia 
poselstwa przy dworze papieskim. Kurya nie­
zwłocznie wysyła swoją do Petersburga od­
powiedź, która da rządowi możność zamiano­
wania posła już w przyszłym miesiącu.

Rosya zagrożona zewnątrz groźną sytuacyą 
międzynarodową nie jest — jak się pokazu­
je — i wewnątrz siebie pewną, czego dowo­
dem są ,pojaw'iające się od czasu do czasu 
fakta. Świeżo donosi '„P resse", że w P e­
tersburgu miano uwięzić przeszło 20 osób 
szczególnie z pomiędzy artyleryi i marynarki,

„Journal de St. Petersbourg* do nie dawna 
jeszcze nie miał instrukcyi, jak się ma zacho­
wywać względem Bułgaryi, gdyż przytoczył 
tylko ostatni zwrot zaszły w tym kraju, z 
uwagą, że na teraz m usi się ograniczyć do 
stwierdzenia zmiany, jaka nastąpiła w poglą­
dach i zapatrywaniach księcia Aleksanara. 
Ceraz jednak otrzymał organ persburgskiej 
tancelaryi nadwornej odpowiednie wskazówki 
i oświadczył, że Rosya nie może pozostać 
obojętnym widzem wobec bułgarskich zajść, 
łosyjscy jenerałowie, którzy byli m inistram i 

w Sofii, ustąpili za pozwoleniem cara, gdyż 
nie chcieli być członkami nowego gabinetu; 
ts. Aleksander i jego doradcy są jedynie od­
powiedzialni za następstwa ich kroku, obecne 
sobranje w reszcie, niema żadnego prawa 
zmieniać konstytucyę tyrnowską. Tak więc w 
Petersburgu nie tylko nie są zadowolnieni z 
tego co sie w Sofii stało, ale nawet grożą 
księciu bułgarskiem u, gdyby się chciał wyr­
wać z pęt rosyjskiej opieki. W ten sposób 
zaprzeczono stanowczo pułurzędowym zapewnie­
niom o rzekomem porozumieniu pomiędzy 
Niemcami i A ustro-W ęgram i z jednej, a Ro- 
syą z drugiej strony, a groza położenia obe­
cnego daje się uczuwać w sposób bardzo 
dotkliwy. ___ _______

otrzymali także zaproszeuia: hr. Kalnoky, hr. 
Taaffe, jen. B ylandt-R heidt, najwyżsi dostoj­
nicy dworscy, obaj jenerałowie adjutauci, je­
nerałowie Pejacevicz, Beck, Vlastis, Salis, 
Kaiffel i Appel, tudzież deputacya 6 pułku 
dragonów, którego właścicielem jest książę 
A Ifik fł&ndftr»

Frankfurt 28 września. Cesarz przybył tu 
po południu przyjmowany na dworcu kolejo­
wym przez króla serbskiego, ks. Cannaught, 
dzieci W . ks. heskiego i najwyższych urzęd­
ników. Na uczcie w domu palmowym wzniósł 
burmistrz Miguel toast na cześć cesarza, który 
odpowiedział toastem na pomyślność miasta.

Król serbski wyjechał ztąd o godz. kwa­
drans na 6 -ta  do W iednia.

Frankfurt 28 września. Książę W alu udał 
sie do Kopenhagi.

'Bruksela 28 września. Król hiszpański przy­
był tu  wieczorem, powitany serdecznie na 
dworcu kolejowym przez króla belgijskiego. 
Następnie udali się obydwaj do pałacu k ró ­
lewskiego.

P aryż 28 września. M inister spraw zagra­
nicznych przybędzie tu  jutro i obejmie urzę­
dowanie. Król ‘hiszpański ma być prawdopo­
dobnie w poniedziałek na manewrach artyle­
ryi w Fontainebleau.
' P aryż 28 września. Ajencya Hawasa dono­

si z O ranu: Krąży wieść o zamordowamu Si- 
slimana przy uczcie, na którą zaproszony był 
przez dwóch notablów pokolenia Berbów.

Londyn 28 września. Do biura Reutera do­
noszą z Aten, że Porta przygotowała okólnik 
do mocarstw, w którym zastrzeżode jest uży­
cie prawa zwierzchnictwa w razie wybuchu 
zaburzeń w Bułgaryi.

Londyn 28 września. „Morning Post" 0 - 
trzym ała wiadomość, że Tricou zatelegrafo­
wał wczoraj do rządu francuskiego, iż Chiny 
odrzuciły propozycye Francy i.

Belgrad 28 września. Skupczyna na odby­
tem posiedzeniu wybrała przełożonego gminy 
pozarewackiej, Nikołajewicza 84 głosami (ra­
dykalnych) tymczasowym przewodniczącym, 
który wyznaczył zaraz 6 deputowanych rady­
kalnych i 3 liberalnych do komisyi mającej 
sprawdzić wybory. Przy sprawdzeniu wyboru 
przewodniczącego, radykalni wywołali burzli­
wą wrzawę' ogłaszając swego kandydata bez 
głosowania przewodniczącym, który też zajął 
natychmiast krzesło prezydyalne. Gdy zaś 
postępowcy przeciw temu zaprotestowali, u- 
dało się ministrom Garachaninowi i Mijało- 
wiczowi' nakłonić do regulaminowego gloso­
wania, którego rezultat radykalni przyjęli 
okrzykami i oklaskami.

P etersburg 28 września. „Journal de S t. 
Petersburg" zaprzecza telegramowi z Berna, 
donoszącemu o pobycie Giersa w Montreux i 
dodaje,' że Giers wcale nie wyjeżdżał z P e­
tersburga.

Dzienniki rosyjskie zajmują się wyłącznie 
Bułgaryą i zapatrują się na ostatnie zajścia 
w tym kraju z wyjątkiem „Petersburskich 
W iedomosti“ ze stanowiska „Journal de St. 
Petersburg*.

„ Petersburskie W iedomosti", twierdzą, że sta- 
dyum w jakiem się obecnie Bułgarya znajduje, 
uiejest ani niebezpieczne, ani przykre dlaRosyi. 
Jenerałowie tam wysłani musieli upaść z po­
wodu ich zachowania s ię ; smiesznem jest wi­
dzieć w ich upadku obrazę Rosyi. Na ich 
miejsce wystąpią inni zdolniejsi i na tern 
koniec.

„Nowoje Wremia* oświadcza, że Rosya nie 
może obojętnie patrzyć na zajścia w Sofii.

Góthenburg 28 września. Parowiec „Sofia*
I przybył tu  z członkami ekspedycyi Nordens- 
kiolda do Grenlandyi.

Sofia 28 września. Jenerałowie Sobolew i 
K aulbars wyjechali ztąd.

Konstantynopol 28 września. Porta wypo­
wiedziała trak ta t handlowy z miastami han- 
zeatyckiemi. Tak więc wszystkie traktaty han­
dlowe są już wypowiedziane.

Podług doniesień z Petersburga rząd tam ­
tejszy rozesłał do swych przedstawicieli za­
granicznych okólnik w sprawie bułgarskiej. 
W  okólniku tym  przeprowadzona jest myśl, 
że rząd rosyjski ostatnie zdarzenia w Bułga­
ryi uważa za nieprawne, ponieważ Sobranje 
było zwołane w celu nieokreślonym, a przy­
jęło nagle charakter konstytuanty; dalej uznaje 
rząd za rzecz wątpliwą, dlaczego konstytucya 
tyrnowską po prostu przywrócona została, kiedy 
zrazu była tylko mowa o rewizyi ustaw zasa­
dniczych. W skutek tego zwrotu rosyjscy je­
nerałowie podali się do dymisyi, za zgodą 
swego cara, a Rosya' nie przyjmuje na siebie 
żadnej odpowiedzialności za ostatni krok księ­
cia Aleksandra, i następstwa tegoż. W yraża­
jąc jednak z razu swoją sympatyę dla Bułga­
ryi, która nie doznała żadnego uszczerbku z 
powodu ostatnich zdarzeń, oświadcza rząd ro ­
syjski, że polecił swemu pełnomocnikowi panu 
Jominowi, aby zachowywał się wyczekująco i 
działał tylko w duchu przychylności i poje­
dnania, pomiędzy bułgarskiemi stronnictwami.

K ursa talayratioznii 2 c. 28 w rześn ia  b83 .
Wiedeń, 2 godz. 30 na. pop.

Kenta papierowa austr. 78*15. Renta srebrna 78-60, 
Renta Błota 99.95. 6% Węgierska 119-45. Losy z r, 
i860 132-60 Akeye banku Austro - węgierskiego
839-—. Akeye kredytowe 293-— . Londyn 119 90. 
Dukat 6*70. Napoleondor 9 51 . Lombardy 152 60.,
Losy z  roku 1864 167 —. Akeye kolei Karola Ludw. 
288 75. Akeye Lwow. Czerniow. 166*60. Akeye kolei 
weg. północno - wschodn. 153 25. Akeye Anglo-Ban­
ku 107 75. 6% Oblig. indem galicyjsk, 98 50. Losy 
prem. węgierskie 112 30. Akeye kolei Koszycko Ho- 
gum, 144-75. Ake. kolei półn. zachód, austr. 192-—. 
6 #  Listy zast. hipoteczne 101 50. Łlarki 68-65. Kuble 
papierowe 117-50. Rente złota węgierska 87-50., 
6% Austr. Renta pap. nowa 92 80. Akeye Siedm io­
grodzkie 161-60.

Usposobienie giełdy: lepsze.
Berlin, Z d. 27 b- m. 1888, r. 

W iedeń 170-60. Banknoty 170.80. Warszawa 209.65 
Ruble 290-90. 5% Listy Zast. Pol. 62-25. 4°/0 Listy
Likwid. 56-30. Akeye Kol. Kar. L   125-—. .Jtcye
kredyt. 600.—. ____

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E m i l  S z w a r c .

A rtykuły w  dziale „N adesłane* nie po­
chodzą od Redakcyi.__________ _

i N A D E S Ł A N E .

Prof.  Dr Mikulicz
ma zaszczyt donieść, ie  przeprowadził się 

I do domu Nr. 15 przy ulicy Kr upn i c z e j .
E tat rosyjskiego m inisterstwa wojny na 

rok 1884 złożony już został Radzie państw a.. _  > .
W edług informacyi „Nowawo W remieni" ko- P0CI3.QI flt i KOlGjclCn Z G lc lZ n y C il .  
szta utrzymania armii obliczone są w sumie • * **
181,000,000 rs. czyli o 7 milionów rubli 
więcej, niż w r. b.

Telepmy „fiazetj M o i f l i e n
Wiedeń 28 września. Bratiano wyjechał ztąd 

wczoraj.
W iedeń 28 września. Wczoraj po południu 

odbył się w Scbónbrunn obiad galowy na 
cześć księcia heskiego Aleksandra, na którym 
był arcyks. Karol Ludwik. Na obiad ten

Odchodzą z K rak ow a:
Do Lwowa: osobowy: polpieszny: wieczorny
Kraków  odjazd: 10-,g rano 9",„ wiecz. IC’so wiec
Lujów  przyjazd: 9-7 wiecz. 5-,0 rano H -io  rano

Do Lwowa*) i Tarnow a lokalny:
Kraków  odjazd: 6-19 rano.
Tarnów przyjazd: 9-,,. „
L ujów przyjazd: 7.3ł wieczór.

*) Tylko od Igo czerwca do 31go października b. r. 
Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 11’,  w połud.

Wieliczka przyjazd: I I -44 P° P°h



GAZETA KRAKOWSKA Nr. 221

Kantor wymiany pieniędzy

Poszukuje się kupna

15.60 z  o g r o d e m  5-»

Zgłoszenia przyjm uje Administra^ 
cya „G azety K rakow skiej.“

ulica św . Jana v; Krakowie]JNr. 5
(naprzeciw Hotelu Saskiego.)

do szycia oryginalnych S i n - ^ X
g e r a ,  patentowanych, najnow- W M  ^
szej konstrukcyi X

Am erykańskich wszelkich syste- Q
matów i przyborów m aszynow ych. M  /. , O

Ig ły  tuzin S O  cnt. '' X
Oliwa flasz. $0 cnt. X

(1527 22-?) H fc'"' ^

XXXXXXXXXXXDOOCXX^OCXXXXX^

Największy wybór wszelkich medali 
pamiątkowych Jubileuszu Jana So­
bieskiego, Jana Matejki i koronacyi 
Najśw. Panny Maryi Krakowskiej na 
Piasku w srebrze, brązie i brytanice, 
jakoteż znaczny zapas innych medali 
i monet polskich poleca kantor wy- 
many *61® 9-?

Kurnatowski et Comp.
Kraków, Rynek Nr. 17.

(P rzed ru k

wydanie Jo z . O h ry z k i  10 tomów, 8-vo  
maj. Petersburg 1859 — 1860, tanio I 
do nabycia. W iadomość w A d m in i-1  
s t r a c y i  .G a z e ty  K r a k o w s k ie j*  u l.

K a n o n ic z n a  I. 1 6 .1. p ię t r o .  1498 9  i

p łacą  żądają

Lwowsko-czerniow.
Aust. półn.-zachod.
Południowo »
Tram w aj.
W ęg.-galio. . .

78 30 78 46 W ęg. półn.- wschód,
78 40 78 "Weg. zachód. .

LOC 15100 35 
92 90 9 3  05
gi  ̂ 5 0  Lj\sty xctst(jkWfi£‘

9 7  9 7  4 0  Bodoncredit . . . »  a*r*
9 7  5 *  „ 33 la t . . 100 ,5% Auatro-węgierskie . • • •

•206 76 208  — -  Obligi pierwszeństwa.

iSS  • 29n a n f J  -  A lbrechta . . . 300 złr. sr za 100
200 „ 290 50 291 Alfłildzkie . . 200 * »
oon " “  1  -  Gratzkoflaeb. . . 160 » "
500 834 - 8 3 6  -  E U bie*  • 6 0 0  m arek  -  2 0 0  m rk.
100 ,  111 25 111 75 F e r * .

m 6  25 * 1872 . . 300 złr. sr. za 1 0 0An 1876 . 1 0 0  złr. sr. „
1 0 6  Gak Kar. Lud.’ 1881 3 0 0  złr. sr. za 100 

Lwow.-Czern. 1865 300 .  „
1867 300 „

  1868 300 „ „
168 50 :  1872 300 B

210 ~ 223 75 224 -  Rudolfa . . • • ,
.000 „ 2 6 7 0  2675 „ 1869 300 * "
200 „ 201  25 201 60 „ J o™ ”
“Oo ‘25 25| 25 50 -.iai)m L -

Papiery loteryjne..
3 X  B odeneredit .

 ....................
S e r b s k i e ............................

3 X  T u r e c k ie ...........................
5 % Reg. D unaju  . . • •
4 jg  Żeglugi D unaju  .
1% T ryest . • • • •

T r y e s t ...........................
1854 Losy . . . .

4 rV 1860 Losy . . . .
1) * * * * * 

Losy 1864 . • • . .
Losy czerwonego Krzyża węg.
W ę g i e r s k i e ...........................
M. W iednia . . . , ,
K red y to w e .................................
K lary . . . . . . .
M, Insbrnku , . , , .
Kegłewiez
M. Krakowa . . . .
M. Lubiany , , , ,
M. B u d y ...........................
Palfy
Czerwonego K rzyża . .
Rudolfa . .
Salm .
M. Salzburgu .
St. Qenois .
55. Stanisławowa 
W aldstein . .
W Lidiszgratz . 

n-rvflrowo

Wiedeń, dn ia  27 września.

Obligi długu państwa.

4-2 % R en ta  pap. 100 złr. . . -
4 -2 % r  sreb rna  100 złr. . . .
4X  r złota 100 z łr. . . .

„ pap . 100 złr. . . .
„ z ło ta w ęgierska 100 złr. 

5  j g „ papierowi 100 z łr . .
„ węg. (O stbahn) 1 0 #  pod,

Akcye bankowe.
A n g l o - a u s t r , ................................ 120 złr.
Boden-Credit . . . .
K redyt, d la h. i. p. . *
Kredyt, węg..........................
Niższo Austr. . . . .
H ipo teczn e  galic . . . .
A ustro-w ęgiersk ie . . .
U n io n b an k  . . . .  
Y erkehrbank  . . . .
B a n k y e re in  . . . .
L a n d e rb a n k  . . . .

Akcye kolei,
Albrechta . . . . .  200 złr.
Alfoldzkie . . .
E lżbiety . . .
Ferdynanda półn.
Franc. Józefa . .
Af o ,p o w o l i 'o - . l* * d o f l t r »

Kraków, dnia 29 września

R uble pap. za 100 rs. . . . •
M arki uiem. za 100 m arek . . .
F rank i za 100 fr. . . . . .  
Półim peryał ros. . . . . . .
D ukat w a ż n y .................................   •
R ubel srebrny obrączkowy . . .
S rebrne kupony p łatne  za 100 złr.

Listy zastawne i obligacye. 
Obligacye indem n. galic. za 100 złr.
4V  L. zast. T. kred ziems. 10()z,r- '* __ in o  a

b #  L . hip. z lO jf prem. 100 złr.
b% L . hip. 40 la t  zwrotue 100 złr.
6 *  L . włościan, z dywid. 100 złr.
6 *  „ \  100 zJr’ 
5U, 7,. kred. Krak. 36 lat zwr. 
8 *  „ „ » 36 lat zwr.
1% l ,  .  18 lat zwr-
6 jg  b „ 20 la t  zwr.
Akcye ko le i K aro la  L u d w ik a  210 złr. 

„ „ L w ow .-C zern iow . 200 złr.
„ b a n k u  b ipo t. L w ow sk. 200 złr. 

„ G al. dla han . i p rz . 200 złr. 
Losy m. K rak o w a 20 złr. . . .

m. S tan isław ow a 20 złr. . .
5V> L . zast. Król. Polsk. 100 rubli
A  \ >  T .  H l r w i i l  _  ______ '

X  B odencraV


